
K r o n i k a  K a s o d o w a . .

R o k u  [ i 524. A ib reclit m istrz  K rzyżacki, p rzy sięga  

b ie rn o ść  i  holdow m ćlw o kriólowi Zygm untow i 1 nsv 

środ ku  Tynku krakow skiego. '
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i - • ■■ ■ ■. •! t t W t f  O S  C I  K k A K Ó  W S N j L t .

O g r ó d  K r z y ż a n o w s k ie g o ,  i  T e a t r  W a r  o d  o  w y ,  n a p e ł n io n a  

b y ły  w  n i e d z i e lę  i  r e c z o r a j ; . r ó w n i e ,  K a r u z e l ,  w c z o r a j s z y  m n ó ­

s t w o  i  t o  n a jz n a k o m it s z y c h .  W i d z ó w  z g r o m a d z i ł ,  t a k  d a l e c e :  ź e  

c a ł y  ś w ia t  pierw szego t o n u  z n a j d o w a ł  s i ę  t a m  z e b r a n y ;  m im o  

i - ° : o g r ó d  i  t e a t r  n ie m n i e j  l i c z n i e  b y ł  o d w i e d z o n y .

D ziś o go d zin ie  6  w ie czo re m , w s a la c h  K n o tza , n a s t ę p u je  

zap o w ied zian y K o n c e r t  na ubogich.

J u t r o  z a ś ,  m a li  b r a c ia  K r a k o w i a n i e ,  j e d e n  J a t 7 .  d r u g i  

l a t  5 . liczą c ;jr , d a ją  K o n c e r t  o  d w u n a s te j  w  p o ł n d n ie .  M a lu t k i  

w i r t u o z ,  t ó  je s t  m ł o d s z y ,  b ę d z ie  d e k l a m o w a ł  w i e r s z y k  d o  P u -
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felieisnościj 2 ar a r p o  TTwerturse, i  'd o p ie ro  odezw ie s ię  

skrzyp cach, na fortepijanie, zaśpiewa; i na bębenku do zach w y­

cen ia  ubaw i a naw et rozczu li W id zó w , ' D ziecie  t o ,  ( 'n ieu j-  

snując talentom  starszego brata , w yżej n ieró w n ie  posun iętym , 

m o że się nazwać istotą n iep orów n anych  nadziei , p o ciech ę obie­

cu jących  i  zaszczyt Rodalcóm.

U m arł tu w  n ied zie lę  xiądz J^asper M o n ła l  w y słu żo n y  

5 najprzykładniejszy kapłan w  roku  życia  , lo o łn y m , •—  B y ł  71 

la t  kapłanem.

D ziś m ięd zy god zin ą  drugą i trzecią  p rzy  le k k ich  grzmo«= 

iłach, spadł descz rzę sisty , p ow szechnie pożądany.

O d  niepam iętnych c z a só w , n ie b y ły . tak  w czesne o w o ce ,, 

jak  w  tym  roku. W  p ierw sze dni czerw ca pokazały się już w i­

śnie i p o zio m ki, a ąo g o , gruszki zw ane M ą łg o r z a tk i  n ieb yły  

osob liw ością. A g re st, P o r z y c z k i, M elo n y  , są w  obfitości,

U W I A D O M I E N I A .

W e  w si R a d ło w ie  ;w cyrkule. B ocheńskim  w  G a licy i znaj­

dują  aię najlepszej i p o d le jsze j rasy ovycę.rhiszpańskie M e r in o s .—  

M łod6 i starsze buhaje szw ajcarsk ie ,'.także  k ro w y  i jałów ki szw aj­

carskie-, niem niej zn aczn y .zapas sera szw ajcarsk iego , na rożne 

p a rtye  p o d z ie lo n e g o ; to  zaś w szystko za nader pom ierną cenę 

jest do sprzedania.

W ie ś  K aw en cżyn  w  p ow iecie  jędrzejo w sk im  leżąca, H ra ­

biego  M oranda jenerała ' francuzkiego dziedziczna, w ra z  2 klep-, 

kam i -przeszło w  ilości sto kóp tam będącem i ; jest do sprzedania za

54,000 złp , K to b y  sobie ży c zy ł kupić ją, r a c z y  się udać do 

Prezesa  T rybu n ału  C yw iln eg o  W o je w ó d ztw a  K rakow skiego w  

K ie lca ch  m ieszkającego.

T E A T R  N A R O D O W V o

90. W czo raj była opera .* Z w iercia d ło  A rkadyjski*-
9 1. D ziś będzie drama : Oblężeni*. W arszaw y*

92; J u tro , opera: A lin a  k rp łow a Golhondyi*


